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PIŁSUDSKI. 
Snv Twe moją pl6ra srebrnoblale -
wichr czerwieni nad niemi się zżyma! 
Jak kolumna żywych calop.leń 
stoisz w przyszłośc wpatrzony oczyma l 

KledV w kolie dzlejowvch perspeklyw 
wrzała Idei wulkanicznych wolność, 
Tw6J nad Poloką plonącv obJeklvw 
wzywal Czynu polęgą dosloJną! 

Krew płvnęl. zairula I śniada 
po zakręlnl.ch chwili kr61kich spięć -
Tvś OJczvi_ie swą miłośb spowiadal -
19051 

Przyszłość wsącza się w nerw każdej z mlnul -
w teraznlejszość obleka się parną -
Europą wlew szeroki płVnąl 
przesycony płaszczem Twoim 8zl.Irym. 

GdV świ.t z.drża/, skurczylV się miasta, 
w91 skręcliv się w bomb' pędzie wartkim, 

" 
T.vś rok 1914 
n. swem sercu przvpląl jak kok.rdkl . 

. Szary mundur - srebrny oriel blalV 
puste ch/"ile płynące na wVlot -
nOC<, 9rozV I dni pelne chw.IV 
n_d olwartą, bez trumny mogllą! 

Kul z,wzlętość, więzień jod - i zawiść rodak6w 
dol CI poznać Twój 100 bez porank6w 
Pozno~-Wilno-·Warsz.wa- Lw6w- Kr.k6w­
Marozalku I 

Lecz dziś chwile zn6w świecą J.k Orlon 
TV nad Pol.kl k,;rlą - triumfator -
sercem swoJem n.p.lnl.sz hlslorję -
TV - .liloŚć I OJczvznv ~yI(l.lor! 

Kort .. dziej6w powslala z m.rlwych' 
illech wciąż w krz'lkach się tlumi marglneo! 
zn6w od morza o.arego do Karp.t • 
TV prz ..... wł •• z ową· 'm"",ą "swym czvnem! 

.. 
Hlstorja nie zna podarunkOw.\ NarOd katdy 

żadnej łaski od dziejów spodziewać się nie mo-
o te, sam 'musi ~ .obyć twórcą iwolCh losów, swej 
potęgi i pomyślności. 

Polska po półtorawiekowej niewoli poli­
tycznej bardzo daleką była od zrozumienia tej 
prawdy oczywistej. Bohaterskie wysiłki stuletnich 
walk powstańczych rozbijały się beznadziejnie 

- "" 

jako 
o przemoc zaborców, To 'wszystko, co dzialo 
się na obszarze jej ziem było wynikiem obcej 
woli, ~ usiłowania własne bohaterskich garści 
pracowników na wszelkich polach (prócz chyba 

'łiterackiego i artystycznego) dawały rezultaty 
nikłe, przy ogromnym nakładzie wysiłków i ofiar. 
Mimowoli więc 02ól przestawał wierzyć w sku­
teczność samodzielnego wysi(ku i własnej pracy. 

• 

ł{ o WAl 

na 
Szukał wiary w zbawienie 'idące z zewnątrz, czy 
to od wyzwalających się ludów, czy od łaska· 
wych monarchów obcych; albo też - co gor­
sza - popadał w 'rezygnację, poddawał się ob­
cej woli, dostosowywał do niej swe drobne, 
codzienne interesy, szu kał tylko sposobu prze­
trwania, zatracał ambicje narodowe i honor. 

W tych warunkach trzeba było nadl udzkiej 

• 
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WOJCIECHO WSKIEGO MI JAROSŁA WIU ul. Grunwaldzka 
poleca wszelkie artykuły w zakres dr ugueryjnych wchodzące jako to: 

='='========== Chemikalja, Wody mineralne, Perfumy i Mydła po umiarkowanych cenach. 

odwagi, żeby powiedzieć i sobie i rodakom 
swoim: nikt i nic nie da nam ocalenia, tylko 
własna praca i własna si/a, - trzeba było nad· 
ludzkiej woli, wytrwania i ofiarności",ieby zacząć 
pracować nad wytworzeniem - zdawało się 

z niczego - lej własnej siły, i żeby tę prac~ 

doprowadzić wbrew wszystkiemu i wszystkim do 
pomyślnego wyniku. 

Józef Piłsudski jest tym, który zdobył się 
na tę odwagę i len wysiłek woli - ..o tern jest 
Jego olbrzymia zasługa dziejowa. 

Znane są dzieje jego pracy. Zaczynala się 
ona od lego, by nauczyć małe erupki ludzi sla· 
wać z bronią w ręku naprzeciw uzbrojonego 
z.aborcy, i naocznie pokazać społeczeństwu, że 

tego zaborczego żołnierza czy żandarma kule sie 
imają. Potem szła systematyczna szkoła wojsko· 
wa, szkoła, która środkami, jakie mogła zgro­
madzić zrzeszenie społeczne dokonywać musiała 
tego, co w państwach zorganizo wanych doko­
nywane jest środkami państwowymi, a ponadto 
wyrabia ła specjalną moralno~ć przyszłego żołnie­

rza walki o niepodległość. Wybuch wojny prze­
kształca tę szkołę w pierwszy po 50-cia letniej 
przerwie zastęp wojska polskiego, który obok 
zalet wojskowych, staje się ośrodkiem organiza­
cyjnym przygotowującym do niepodległości cale 
społeczeństwo, Gdy niepodległość ta staje się fak­
lem, warsztatem dalszej pracy J. Piłsudskiego staje 
się państwo polskie, które w powojennym cha­
osie musi być rozbudowane i obronione. 

Cała ta praca Jó.zefa Piłsudskiego - od 
najskromniejszych początków, kifłdy obejmowala 
nieliczną garść ludzi, aż do późniejsz;!go rozrostu 
kiedy przedmiotem jej stali sie wszyscy PolaC)' 
i wszystkie te zasoby, sprawy i zagadnienia, któ 
re w sumie stanowią P O I s k ę współczes­

ną - ma jedną cechę istotną. je..;t pracą wy· 
chowawczą. Ci. którzy kiedykolwiek mieli szczęś­
ci~ być bezpośrednimi podkomendnymi Piłsud­
skiego, wiedzą., ze poruczając im jakieś zadanie, 
nigdy nie obarcza ł on ich szczegółowemi pole· 
ceoiami. Ok reś la ł ogólnie o co chiJdzi , dawal 
najogólniejsze wskazówki - i puszczał "na bystre 
wody". Trzeba było samodzielnie myśleć i pra· 
cować, trzeba było nieraz przekrocl}'ć za!lób 
swych sił i zdolności, wyróść ponad sil!bie sa­
mego, aby zadaniu sprostać. Tak samo Postf;puje 
Piłsudski z całem społeczeństwem. Swojem gen­
jallłem zrozumieniem rzeczywistości wyczuwa on 
najpilniejsze zadania_ Wysuwa te zada.da na wi· 
downię i, stworzywszy odpowiednią formę orga­
nizacyjną, stawia wobec nich społeczellStwo 
niejako twarzą w twarz. Tak było zaraz na po­
cząlku niepodległości, gdy wobec ogromu zadali 
budowania państwa od pod"law, zwołał Piłsud· 

ski Sejm ustawodawczy - nie dlatego by wierzył 
te .kons tytuanta~ jest generalnym środkiem na 
wszystkie potrzeby społeczne, lecz dlatego, by 
pokazać naoczllie narodowi, że sam musi siano­
wić teraz O sobie. Tak było. gdy w chwili nie· 
bezpieczeństwa wojennego powołał Rade Obrony 
Państ wa, cia ło do akcji obronnej nieprzydatne, 
lecz m.ąjące nauczyć społeczeństwo, że wojna 
jest sprawą 02ółu, a nie tylko nielicznej garści 

wojskowych. Tak było po zamachu majowym 
gd y do zadań naprawy na licznych po lach po 
woł ane zostały ciała doradcze przy Rządzie, 

różne komisje rolnicze, przemysłowe. finansowe, 
samorządowe i t p. Tal, wreszcie jest i teraz, 
gdy, po krótkim okresie niemal,. absolutnych 
z konieczności rządów, Piłsudski znów przepro­
wadził wybory i 7. nowym Sejmem : Senatem 
podejmie próbę współpracy nad przebudową 

i rozbudową gmachu pailslwowej!o, zdewast6wa­
nego panyjną demagogją . 

Recept tadnych, jak zadanie ma być roz­
wiązane, .programów" zasadniczych, maksymal· 
nych i minimalnych - Pilsudski nie wygłasza. 

Program jest martwą literą . Rzeczywistość jest 
zawsze od niego bogatszą i trzeba pOznać ją, 

wczuć sie w nią, pasować się z jej t rudnościami, 

wydobyć z siebie wlasną siłę.- a wtedy dopiero 
zdobyć się można na sposób pokonania trud· 
ności i sprostania stojącemu przed nami zadaniu 
W takiej walce z rzeczy wis tOścią nas otaczającą, 

z jej trudnościami i nieprzewidzianemi żadną re­
ceptą pro~ramową zawisłościami, człowiek wy­
rabia swoje sily i zdolności, staje się lepszy 
i wiecej wartościowy. 

Ta wychowawcza m~toda pracy J. Piłsud­
skiego, jest jednym z powodów i jego popułar· 
ności i tej nienawiści, jaka w niektórych sferach 
wobec nie(!o istnieje. Ludzie twórczy i żywi od­
czuwają błogosławione skutki jego pracy w roz­
woju i rozroście spraw życia polskiego we 
wszelkich dziedzinach. Ludzie jałowi i leniwi 
odczuwają doń złość za to, te wciąż zmusza do 
wysiłku a Ilie żywi ich jałowych umysłów gór· 
nie brzmiącyrAi frazesami, których powtarzanie 
uwalnialoby od pracy. •. 

Stupiećdziesięcioletniej niewoli nie przeciw· 
dzi naród hezkamie, Nawet już odzyskawszy 
fiz)'czną niepodległość, nie odrazu może być 

rÓ·.vnleż i duchowo zbiorowiskiem ludzi wolnYCh. 
Przez dłuższy czas leczyć sif; musi z chorób 
woli: z warcholstwa, służaisIwa wobec możnych 
fi pokus zuchwalstwa i brutalności wobec tych, 
klÓI'l)' na słabych wyglądają, z lekceważenia 
pracy il ufności we wszelkiego rodzaju "wpływy" 
i "Slosuuki", "protekcje", l liczenia ną obcą 

pomoc i obcą :opiekę, -- ze wszystkiego tego 
paskudztwa moralnego, ktl)re przed majem 1926 

roku tak się były w Polsce rozpanoszyły, a któ­
rych i dl.iś jt!szcze nie brak. Poiska jest w lem 
szczt:śliwem położeniu, że ma pod tym względem 
I.nakomilt!j!o wychowawcę - tego samego, któ· 
ry jest Iwórcą jej niepodległości fizycznej - a 
który dzić, stojąc na czele jej rządu, żmudnie 

uczy ją niepodległości duchowej, moralnej,­
ćwiczy nas wszystkich, byśmy sie w czynie po· 
czuli twórcami losów naszych zbiorowych. 
jaknajbardziej czujn" i twórcza współpraca z j. 
Piłsudskim w tcm dziele budowy duchowej i fi· 
zycznej potęgi narodu jest katt!gorycznym naka· 
zem każdego obywatelu. każdego stanu i katdc· 
go zawodu 

Mamy ponadto wit!lkie zadanie wychowa\\'· 
cze wobec młodego pokolenia, klóre choć ni e­
woli pOlitycznej samu nie odczuwało, to jednak 
częStO ulega jeszcze zarazkom moralllym z tam­
tej strasznej epoki zawleczonym, 

Spełnienie tych zadail ślubujmy so~ie w 
dniu święta józefa Piłsudskiego - ojca naszej 
niepodległości państwow~j i moralnej. 

Pil sudski- Mussolini. 
Ogarniając jednym rzutem oka, szereg 

osobisl9ści politycznych, które w latach wojen­
nych i powojenllych zaważyły na losach Europy 
niepopobna oprzeć sie wrażeniu. że śród jego po­
staci niema dwu charakterów tak odrf;bnych, 
dwu umysłów o budowie tak sprzecznej, dwu 
kierunków woli, tak wyłączających się nawzajem, 
jak właśnie - Piłsudski i Mussolini. 

Mussoliniego motna zei:tawić z Leninem. 
Są tO osobislOści, które nawet tam, gdzie 

nawet kontrastują ze sobą, mogą nawzajem oś­
wietlać siebie i uzupełniać swą charakleryslykf;: 
przy rozbieżnoŚci celów i antagoniźmie założeń 
społecz.nych łą~zy ich bowiem współność metod 
i środków d-zialania. 

Ale Pilsudski od Mussoliniego różni się 
tak, jak tylko człowiek różnić- -się moie od cdo­
wieka: jak rótnią się od siebie dwa odrf;bne 
systemy celów, urzeczywistnianych w drodze dwu 
odrębnych metod. 

Piłsudski i Mussolini, są to dwie odmiany 
ducha ludzkiego, dwa stanowiska przeciwne 
i wrogie sobie od początku dziejów, a skazane 
na walke ze sobą bodaj aż po Sąd Ostateczny. 

I Piłsudski i Mussolini rozpoczeli swą linje 
,. d zycl8 po czerwonym sztandarem socjalizmu, 
Ale Mussolini stanął pod sztandarem wówczas, 
gdy socjalizm był we Włoszech polityczną i gos· 
podarczą potę~ą; stanowił o losie rządu; po­
siadal rozleglą sieć kooperatyw, przewodził w 
związkach zawodowych, nadewszystko zaś roz­
porządzał mn ,Jstwem stanowisk płatnych w swej 
or~anizacji, w swych instytucjach, w swem cza· 
sopiśmiennictwie. 

Gdy natomiast Piłsudski, wraz ze szczuplem 
gronem towarzyszów. wstąpił na drogę walki 
ludu, była to droga samotna, a u jej kresu ma­
jaczyła jedna tylko, zdawało sie, meta nieomyl­
na : wygnanie, katorga. śmierć. 

Piłsudski urodził się we dworze ziemiań­
skim. Wejście w proletarjat było z jego strony 
aktem woli. Było postanowieniem i wyborem, 
podyklowanym przez wysoką, bezin teresowną 

ideę. 

Mussolini, syn kowala z Predap,io, przy~ 

szedł na świat w środowisku nędzy, bezradności 
i głodu. Nie on wyszedł naprzeciwko socjalizmu 
ale socjalizm przyszedł do jego chalY, pochilił 

się Ilad jego kolebką z d3rami pierwszych obiet­
OIC. uadzieji i tesknot człowieczych. 

Idea republikańska i demokratyczna dała 

mu pierwsLą podstawę moralną ku temu, aby 
się uczul człowiekiem wolnym i niezależnym : 
aby z szacunkiem patrzył na pracę ojca i w jego 
upośledzen.iu klasowem widzieć mógł nie piętno 

Iliższości, ale bodziec do walki o sprawiedliwość 
społeczną. 

Socjalizm dał takle Mussoliniemu coś bar· 
dziej pozytywnego: pierwszą posade, na której 
przyszly ów .kuzyn k rólewsk;~ (jak dziś każe 
się nazywać) sprawić sobie mógł na własność 

parę Ilowych spodni l 
Dzięki demokracji I jej społecznym zdoby­

czom, ubogi "giovanollo" z glębokiej prowincji 
włoskiej mógł był nie wyciąl!ać już ręki do po­
dróżujących cudzoziemców, prosząc i zebrząc o 
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parę .. soldów~ (grouy), ale sam miał w kieszeni 
solda na gazerę. w której odnajdywał mowę 
swoich własnych potrzeb i dążeń. 

• 
Piłsudski wprzągł się w ruch robotniczy, 

iak w krwawą orkę, wymagającą trudu . poświę­

cenia i wa Iki, która zdawała się wtenczas 

walką na straconej reducie. 
Mussolini - siadł weń, jak w wYl!odny 

pojazd. mający powieźć ~o po zygzykowalej, lecz 
bezpiecznej drodze, daleko, wysoko ... ponad oj­
cowskie, kowalowe progi. 

Socjalizm był dla dzisiejszego władcy Wioch 
początkowym szczeblem ka rjery. w którą wni6:;1 
Oli , jako jedyny swój kapitał. g łód ubogiego 
wieśniaka, a raczej głód niezliczonych pokoleń 
chłopstwa. rozpalony do białości osobistym jego 
głodem władzy. pOII,:gi, panowania ! .. 

W Piłsudskim grała rycerska fantazja, po­
szukująca ryzyka i wyrywająca niebezpieczeństwo, 
a wcielająca się bezinteresownie w służbę naro­
dową i społeczną , jak natchnienie twórcy przy­
obleka się w kształy dzieła. 

Dlate/;!o to Pił!'udski. gdy wypadnie robić 
wybór, opuszcza dwór szlachecki i idzie za I!ło­
sem ludu; odrzuca obietnice cesarzy i - idzie 
do Magdeburga ; opuszcza ster władzy i - po-
7.Ostaje z ludem . 

Ale ten, kto z ludem pozostaje, zawsze ma 
i mieć będzie otwarte przee sobą żródło żywej, 

odrodzieńczej siły . 

j ózcf Piłsudski mógł był pozwolić sobie na 
trzyletn ią puste l nię w Sulcjówku ; wyszedł z niej 
wzmożony na siłach . 

Dyktator wioski sam wyznał, że gdyby 
stracił władzę. nie byłoby dlań - dni majowych : 
straciłby ją bezpowrotnie. 

• 
Nieporozumienia, urazy lub gniewy pew­

nych obozów i ludzi, przeciwstawiających się 
Piłsudskiemu, wynikają stąd, że, gdy oni ocze­
kują odeń stanowisk i rang, on wskazuje im 
posterunki wysiłku, zadania, trudy, pola ofiary 
i poświęcenia. 

j akże znamienny jest ten długi szereg od­
znak I krzy!ów zasł ugi, składanych przez Wodza 
dopiero na mogile poległych ' .... 

Piłsudski nie wyrę:cza nikogo -: on pracą 

swoją stwarza i mnoży obowiązki pracy dla in-
nych. _ 

Kaidy wyda tny czyn Pi łsudskiego nie za­
myka, ale o twiera bramę zasług i dla innych: jest 
siewcą czynów . 

jego wyprawa Wileńska 1919 r. jego wy­
prJwa Kijowska 1920, tO nie tylko bój z nie­
przyjacielem zewnętrznym o Slanowisko iRzeczy­
pospolitej, 10 - przedewszystklem - był bój o 
podżwi~nięcie i zorganizpwanie woli narodu, 
wytrąconej z rytmu dziejów przez ucisk i ponie­
wierkę obcego panowania. 

jeśli nie wszystkie jego zamiary się po­

wiodły, to dlatego, te niektóre - przed próbą 
decydującą - załamały się jut poprzednio w 
świadomości narodu. 

Mussolini naród swój wyjaławia, jak wyja­
łowił Francję bonapartyzm. Pilsudski naród swój 
zapładnia. Pierwszy chce być tylko panem samo 
władczym ; dru~j umie być wychowawcą 

Mussolini, aby dz ierżyć władzę, opiera się 

na karkach swoich towarzyszów. 
Pi łsudsk i wzywa obywateli, aby szli z nim 

ramię w ramię . Z władzy, zatrzymał to, co jest 
jej ciężarem, a odsunął wszystko, co stanowi jej 
ozdobę. zaszczyt i przywilej. 

Wyniki wyborow do Senatu. 
l 

Na podstawie wyn iku wyborów do Senatu 
w dniu II. b. m. w Ółej Polsce wykazały posz­
czeł!ólne listy mandaty jak następuje: 

lista Nr . 1 8 B.W.R. mandatłiw okręgo · 

wych 39, zlisty pań stwowej 9, razem 48. 
Usta Nr. 2 P. P. S. mandatów okręgowych 8 

państwowych 2. razem 10. 

" 

• 3 .. Wyzwolenie" okręgowych 6, pań ­
stwowych l, rarem , . 

• , . Narodowa Panja Robotnicza okr. 2. 
B. Selrob prawica, okręu:owych I . 

" ,, 10. Stronnictwo Ch łopskie, okręg· 3. 
• 11 Zjednoczenie Narodowo-Żydowskie 

w Małopolsce, okręg . 1. 

" 
18. Blok Mniejszości Narodowych, okrę­

gowych 11, państwowych 4. razem 21 
.. 21. Narodowy Paóstwow)' Blok Pracy : 

okręg. 1. : 
22. Blok Wyborczy Ukr. WI. Soc. Włość 

Rob. Nar. : okręgowych . 1. 
II .. 24. Blok I(atolicko-Narodowy: okręł! . B 

państwowych 1, razem 9. 

• 25. Blok Piasta i Ch. D.: okręg. 5. 
państwowych I. razem 6, 

Ol 21 . KorłanlY: okręg . I . 

W okręgu wojewódzkim lwowskim uzyska­
ła Lista Nr. 1. 4 mandaty (Dr. SI. Zakrzewski, 
Dr. Thulie Maksymiljan. Stanisław Dąbski. Anto­
ni Nowak) 

Lista Nr. 10. - 1 mandat, Lista Nr. 11-
1 mandat, Lista Nr. IB. - 3 mandaty. 

Slan liczebny klubów poprzedniego Senatu 
przedstawiał się jak następuje : I 

Związek Ludowo Narodowy 30 senat . 
P. S. L. \O • 

Koło Żydowskie 12 " 
Klub Chrześcijańsko Narodowy 10 .. 

.. Chrześcijańskiej Demokracji 1 
P. S. L . .. Wyzwolenie" B 
Związek Parlamentarnych Polskich Soc. 1 .. 
Klub Ukraiński 5 " 

• Zjednoczenia Niemieckiego 5 • 
• Pracy 4 ? 

Narodowa Part ja Robotnicza 3 • 
Klub Białoruski • 2 • 
Ukr. Włość. Rob. Soc. Zjedn. • 
Bez przynależności klubowej 7 • 

Razem 111 senat. 

Z chwili . 

Dlaczego "Wiadomości" 

mają powód do radości? 
W Nr. 10 "OIosu jarosławskiego" czytamy 

ciekawe naŚwietlenie wyniku wyborów do Sejmu 
z naszego okręgu RadOŚĆ rozpiera serce pana 
redaktora, te "jedynka" otrzymała tylko jeden 
mandat z 47. okręgu. Pan redaktor "Głosu" 
zcierpiałby wszystko, ale "jedynki" zcierpit!ć nie 
mote. Niechby komuniści, przez endecję poparci 
dostali man!.łat , niechby dostali żydzi, rusini -
to wszystko bagatela, byle tylko zdusić "jedynkę' 
Cót robić? "jedynka" dosta ła jeden mandat. 
Paz redaktor odsapnął I Praca się w grubej części 
udała I jednomyślna walka wszystkich partji en­
deckich i tydowskich, komunistycznych i arcy­
katolickich, lewicowych i prawicowych przeciw 
,.jedynce" przyniosła częściowe zwycięstwo I 
Pana redaktora zwycięstwo to upaja' Z uciechy 
zapomina O wszystkiem. zapomina i O tem, że 
endecja .nietylko w okręa:u 41., ale i w całe j 

Polsce poniosła sromotną klęskę, te przez en­
decję głoszone znaki na niebie i na ziemi ziści­
ły się. l.naki te były dla endecji fatalne. Dziś 
endecja kona ... 

Pisze pan redaktor, że do klęski tej w na­
szym okręgu przyczynił się pan Gruszka, odrzu­
cając wszelkie kompromisy z blokitm "kanarko­
wym". Tragiczne I Ciekawy ten pan Gruszka, 
który woJał stracić mandat, niż wchodzić w kom­
promisy z bankrutami. Tak panie redaktorze I 
Prosimy ten interesujący postępek pana Gruszki 
wziąć pod rozwagę . 

Konsta tuje pan redaktor, że stronnictwo 
ch łopskie od n iosło sukces zyskując cztery man­
daty. Chłopi są solidarni - to prawda I Świ ęta 
prawda I Lecz powiedr.cie panowie z "Głosu" 
czy to usprawiedliwia waszą sromotną klęskę, 

o której dyskretnie milczycie? Rozmachnijcie 
swe mistrzowskie pióra i rozpiszcie- się O sukce­
sach .,dwudziestkiczwórki" nietylko w okręgu 
naszym ale w całej RzeczypospOlitej, 

Cieszycie się, te .. jedynka" dosiała jeden 
mandat, ale radość wasza, to rado~ć człowieka, 
który połamawszy nogi, pociesza się tern, że 
jego przeciwnik zaskalił sobie palec. 

Cieszcie się! Straceńcowi wszystko uchodzi! 
Tak przez wa s znienawidzona "sanacja" 'Ciosko­
nale was rozumie panowie endecy. 

W naszym okręgu "jedynka" otrzymała je­
den mandat, jeden więc poseł z okr, gu 41. za­
slędzie w Sejmie w gronie wielkiej rodziny 
Bezpartyjego Bloku Współpracy z Rządem , zło­
tonej ze 125 posłów, na krzesłach przez was 
opróżnionych I W tern miejscu my się cieszymy. 

W nowym Sejmie znajdzie Marszałek Pił­
sudski 133 oddanych zwolenników po swej 
stronie I 

Radość nasza jest więc uzasadnioną. 

Mar jonetki Jarosławskie, 
W przedzień wyborów do Sejmu, ukazały 

się w sali Kasyna 2 p. Łacz. , staraniem Komi­
tetu B. B. W. R. marjonetki jarosławskie. Wy­
stąpiły one na własnej scenie stylowej szopki 
projektu inż. Hornunga opartej na motywach 
jarosławskiej architektury. Z uznaniem tet pod­
kreś l ić musimy udatność przeróżnej ilości figurek 
przedstawiających bądż wybitne osobistości w 
państwie , jak "Marszałek", Siary Senator" bądż 
lalki noszące nazwy "Sir Auguewiche" z miotłą , 

"PodarkQwski", "MIgdalik", "Nieznajomy", " Po­
rankiewicz", w których bez trudu rOlpoznawa ło 

stę osobiloŚci kierown icze w nasz)'m m ieśc i e. 
Z grupy kandydatów poselskich zasłu żone okla­
ski otrzymały lalki "dr. Sa lberger", poseł "Gru­
basiński", "Nejedlij" i inne. Z typów jarosław: 
uderzały podobieństwem lalki "redaktor Tracz", 
"Szwarc", "Robak Czeski" , "prezes Grabiński", 
"Commentca", "Bebe Tępowski" i "Stary Uczeń 
którego korpulentna figurka stanowiła świellly 
kontrast ze smuklą sylwetką czekoladowej bo­
ginki , józeliny Baker. Mniej udatne były kobiece 
postacie jak "Hala Targowa" i "Strzelczyni", 
natomiast lalki "dyr. Ouwa" I "Rokoko" dosko· 
nale reprezentowały przedsiębiorslwa gminne. -
Lalki , jak się dowiadujemy, wykonał przy współ 
udziale pań, artysta mai. prał. KopySlyński. 

Libreto. którego aUlor u krył się w cieniu pseu­
donimu i recytacją "nałogowego reżysera" 

staly na wysokości zadan ia. skrzyły się ocietym 
dowcipem. świetnym rymem, kryjącym niejedno­
krotnie głęboką sentencję czy wskazan ie poli­
tyczne. j edynie tempOt III-go·aktu pozostawiałoby 

nieco do życzenia z powodu ubogich dyalogów 
i zbytniego naa:romada:enia figurek na scen ie, 

"'-B-E-RN ARO S I L B E-R M A N N •• JAROSŁA W, Or~dzka 16, 
POLECA NA SEZON WIOSENNY PŁASZCZE DAMSKIE i KOSTJUMY (JEDWABNE, RYPSOWE, KASHA i WATERPROOF,) 

UBRANIA i ZARZUTKI MĘSKIE oraz KOMFEKCJĘ DZIECINNĄ· 
CENY UMIARKOWANE. __ .... ULGI W SPŁATACH - - - -

• 
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ale wynarrad.zały te usterki, świetny pOC14tek: 
rozmowa jenerała z prałatem. figurką % miotłą 

z Hal~ targowIł. moment z latarnią i przemówie­
nie .Marszał ka· . 

Mimo podniesionych usterek. mimo iż biei 
satyry ostro wychłostał . 'zwłaszcza h! osobistośc I, 

które uniemotliwiły konsolid3cję polskiej inteli­
ee"cji nil arenie naszego miasta, wratenie całoś­

ci było dodatnie i wyrałamy wdzi~czność inicja ­
I torom za Jedną z prób może niesyzyfową 

podn"lesienia kullury plastycznej w naszym gro­
dzie. Społeczeństwo tydowskie przyję:o przed 
rokiem;l; wielkiem uznaniem i poparciem podob­
ną imprezę u rZildzoną w swol'm gronie, pomimo, 
te utyra ta m nie oszczędziła Ź8d nej wybitniej­
sujdednostki, tywimy przeto nadzieję . te społe­
czelutwo polskie nie okaże się chyba mniej 
dojrzale I wyrobione. Satyra ma swoje uznane 
w kulturalnych lipołecleństwach prawa, a jedyną 
godna do jej zwalcza nia bronili jest też satyra. 

Kończllc nie motemy utrzymać się od za· 
mieszczenia uwagi, czy nie lepiej byłoby, się 
scało, edyby cel szopki nie był został podpo­
rqd.kowan)' celowi agitacji. wyborczej, impreza 
aJtystyczno-kulruralna byłaby zyskam nieuwod­
nie na pewnym rozbracie z akci, przedwyborczą 
chociałby tematem satyry powsta ła ta akcja 
jako zjawisko ~c:zne. 

• 
W '.ostatniej cHwili otrzymaliśmy pismo w 

sprawie Mai'jonelek JaroSławSkich, które z po­
.wodu b'ł.ku miejsca 'lamieścimy w następnym 
numerze. • 

Z ' księgarskiej półki. 
Nakładem Z'łi,zku Strzeleckiego ukalała 

się przed kilku dniami książeczka stanowiąca 
niezbędne Vade mecum dla kaid ej pracowniczki 
na polu przysposobienia wojskowego i wycho­
wania fizYClrTtgO kobiel, Jest 10 praca zbiorowa 
o wychowaniu obYWIleiskiem, :przysposobit:niu 
woJ~ko:wem i wychowaniu fizycznem kobiet p I 
.Dla SIne/czyn" pod redakcją p. treny Szydłow­
skiej, referentki pracy kobiet Komendy Głównej 

I Zwi~ku Sln:eJeckiego (Warsr.awa 1928) sir. 168 
H-o). Zllljdujemy lU szeł'eg ciekawych Hrlykułów 
I referatów. a wiec : .Nasz pierwszy KOlllel\danl ~ 

prrez S-I, .Państwo pOlUld WSZY!łlko " przez 
Zofię Moraczewską, ..: 0 co walczyć powinna ko­
bieta w Polsce demOkratycznej" przeZ" \VI Wey­
chert.JSzymanowską, .. Kobieta WspólC"Lesna w 

, walce ze zV(yrodnielllem rasy" przez Z. Daszy(t ­
~II-Golińsk., ~OgraniClelli a prawne kC"lbic:l w 
Polsce" przez Wiewiorską, "Opieka Społeczna 
nad malkll I d%ieckiem" przez j . Ryngmanową 
Tyle z tematów ogólnych, poruszajacych najważ ­
niejsze 2'.al!adnienla życia spolecutego ko biet 

Bardzo SZeroka traktowany jest dział prak­
tycznej pracy kobiety w Zwiąku SlTzełeckim , 

jako organizacji wychowania obywa lelskieRo 
I przysposobienia wojsko we20 ko biet. Historj~ 
ZWi4zku ,Struleckiego, specjalnie zd rolę kobiet 
yr jeao działalności I rozwoju, cele i zadania 
ZWiązku ujm uje artykuł: "Praca kobiet w Zwillt­
ku Slzeleckim" przez Hannę. O wychowaniu fi -

'I:yanem traktują artykuły : I. Sz . .. O wychowa­
nie ł~)lczne kobiet- I Marji Mołobędzkiej JOr­
aanizacj. wychowania fizycznego w POlsce- , da­

' łej I. Szydłowskiej .. WychowDnie fizyczne. gim­
n.ityka, sport" I j . Podolski .Sport strzelecki 
dla kobiet~ . 

Uzu pełnienia wydawnictwo dziDI o ficjalny 

Zw~"'u Strzeleckiego, a więc prawo i łdeologja 
Ilmleckaj najwałniejsze przepisy i instrukcje oraz 
programy pracy sportowej i kulturalno-oświa­
towej. 

Nałety podnłe:śt z..uznaniem, że rtdakcja 
~nlkncła stkodliweJ przesady w upodobaniu pra­
cy nad przysposobieniem wojskowem kobiel do 
pracy oddddłów VI tym kierunk u. Dotychczas w 

nadę żołnierską . Ksiąteczka bezwzględnie zasłu­

guje na rozpowszechnienie. Powinna się znal eżć 

w katdej biblo teczce i tv rękach każdej pracow­
niczki na pa lu wychd'wania obywatelskiego 
ko bi el 

Cena wynosi z ł 2 dla czł,pnkc)w Z \Y .. \Y 
sprzedaż)' ksję~il rsk ie j J zl. 

Kronika, 
Z żałobnej karty. We wto rek. dn . 1 J . b m. 

odbył się pogrzeb nauczycielki tul. szkół powsz 
ś . p. Marji j aglarskiej. która w zawodzie tym 
przepracowala lat 46, a śmierć n ie u błagana zas­
koczyła Jłl na posterunku przy spełn ian iu obo­
wiązków zawodowych . 

Odeszła s14d, zostawiając szczery i serdecz­
ny tal wśród znajomych, koldanek, kolegów 
i dziatwy szkolnej . 

Cześć jej pam ięci I 

Koncert ni L. O. P. P. W sobotę ania 10 
b. m. odbył się w Kasynie wojskowem wieczór 
muzykaln o-wo kalny urządzony staraniem tut. 
Koła Ligi Obro ny Powielrznej Państwa . W skład 
programu weszły produkcje muzykalne zespołu 

o rkiestr wojskowych pod batutą znanego dyry­
genta i ko mpozyto ra por. Kuczery z 3 p.p. Leg. 
i śpiew znanej jut z kilkakrotnych występów na 
tutejsr.ych estradach konce rtowych p. Tyra lskiej 
Liczn ie zebrana publiczność nagradzała wyko­
nawców koncertu rzęs istymi oklaskami i zmu­
szala do naddatkó\Y. Wyko nanie wszystkich pun­
któw programu s t a ło na prawdziwie artystycznej 
wyżynie, dostarczając słu chaczom niecod zien­
nych w okrtsie POSI U wrate ń, bogatych w kar­
nawałowe rem iniscencje. Połączenie przyjemnej. 
a tak rzadkit:j nieSle!y, rozrywki duchowej z po­
parcia godn)'m cclem, było niezwykle doda tnią 

impr ezą , któ rej na leży przy klasnąć i życzyć zara ­
zem, by nie była ostatnia , a zachęcona publicz­
ność do piS1.e rtapewno . 

Konkurs hippiczny ku uczczeniu Imlenm 
Marszałka józefa Piłsudsk iego urządza w oiedz. 
dnia 18 b m. 24 . pulk . arlyl. polowej . I(on!curs 
od~dzie sil: na ujeżdża lni krYlej, w s kład pro­
gn,olU wejdą : ko nku r:o; hippiczny podoficerów. 
wo ltyżerka i konku r3 hippiczny ofictró\lo 24 jl . 

a p. I 10 D. a . k , poclem nast'lPi ruzd" lI i\! 
lIa~ród Czysty dochód na budowę Do mu Żoł ­
nierzu PolskieiO, 

ZlbaWI kOltjumowa dll tlllecl, które nie 
mogły skorzysta ć z uciech karnawałowych od­
będzie sil: staraniem ruchliwego Tow. Rodziny 
Wojskowej w dniu 19. b. m. w salach Kasyna 
garnizonowego. Początek O godz, i . pop. 

Wybory do Rady gminnej mia sta Radymna 
odbędą się ponownie w dniu 18. b.m., z powo­
du uniewainienia wyborbw dokonanych w nie­
dawnym czasie . 

Zw~ek Strzelecki na Imieniny KOlD8f1dantl. 
W sobotę dnia 17. b.m. wysyła do Warszawy 
tul. Związe k Strzelecki 1 drużyuę męską i I sek­
cję żeńską celem wzięcia udział u w uadycyjnym 
marszu Warszawa- Sulejówek na trasie 29 km. 
Oprócz oddziału tutejszego biorą również udział 
oddziały w Radynlllie i lubaczowie. 

W dniu 18. marca odbędzie się w Pn:e­
myślu między klubowy wiosenny bieg naprzełaj 
Komend y Okręiu Przemyskiego Związku Strzele­
ckiego na trasie 4 km. W biegu bi orą udział 
oprócz s trzelcó w członkowie organizacji P. W, 
klubów należących do P.Z.L.A. oraz wojskowi. 

Dowództwo Okręgu Ko rpusu Nr. X. urzą­

dza w dni ach 18. i 19 b m. bieg tsztafetowy 
orga nizacji P. W. na trasie Przemyśl-Wa rszawa 
Sztafeta w ręcz)' Marszał kowi PIłsudSkiemu arty­
stycznie wykona ną h ulawę 7. ad rese m hołdow · 
Il iczym 

o G Ł O S Z E N , A. 

"ilWDZY sztuczna 
na sezon wiosenny 1928 r . 

a mia no wide ; 

Sól potasową 
Kainit 
Azot ni ak mielony I gran ulo wa ny 
Saletrę chilijską 

Sa l etrę chorzowską amonową S 
Siarczan amo nu 
Su pe rfolfa t mi ne ralny I kostny 
Tomasynę 

Wapno nawozowe 

dostarcza wagonowo i detajlicznie 

BANK ROLNjCZY 
Sp6łdzle lnta &ar. z Gir. Odpowleddalnołc:l, 

W JARO SI:.A WIU 

Prenumerujcie 
Wiadomości Jaroslawskie 
I jednajcie prenumeratorów .! 

Nld.yłljcll klrllpondlncjl I.formacyjnl 
o.'lIIllrcll.llJąll tY111 IO.,oducu, pali· 

I łyIII.. kalt.rll.. I 'PO/ICIRI IIIlIlycn 
tr'.'1II11II III .n,lIkll:h jlgo pruJ,wCh, 

RBDRKJ:JA. 

~~~~~~~~~~~~~~~ 

~~I'.A. \--veJ'. 

6azownia Miejska 
. sprzedaje koks 

\\I GlIniII PO 6' zł. ZI 100 kg. 
Przy odbiorZE 500 kg. 

DOSTAWA BEZP6AT"A. 

fI'Ą'F'Ayq~ 
~~~~~~~~~~~~~~~ 

W stępujcie 

do Strzelca! 

ro;:ka;;; i"'~y;Ób pie~ząt;= g;;o;;'--Ch 
~ S. BAUMOARTENA. W JAROSŁA WIU 
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